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Pismo J.E. Ks. flriybisliopa Mim 1 MeisM 
w 25-lecie ks. prałata D-ra A. Modzelewskiego,

Proboszcza

Uczczenie 25-leda 
fis. prił.

Ks. prał. A. Modzelewski, pra­
gnąc uniknąć zewnętrznych oznak 
życzliwości z okazji przypadające 
go w ub. niedzielę 25-lecia na sta­
nowisku proboszcza w parafji św. 
Bartłomieja w Płocku, wyjechał na 
ten czas na kilkudniowe rekolekcje 
na Jasną Górę. Mimo to, gdy ks. 
prałat Modzelewski wrócił wczoraj 
z Częstochowy, parafjanie urządzili 
swemu proboszczowi spontaniczną 
owację.

Już na kilka godzin przed przy­
jazdem ks. proboszcza, gromadzili 
się przed kościołem parafjanie, 
bractwa i stowarzyszenia religijne, 
wybudowano piękną bramę trium­
falną, przygotowano wspaniałą ilu 
minację. Przybywającego około 
g. 8 wieczorem ks. prał. Modze­
lewskiego powitały owacyjne okrzy-

Na 25-lecie pracy duszpasterskiej 
na probostwie parafji św. Bartło­
mieja w Płocku, ks. Adolfa Mo­
dzelewskiego, Prałata-Dziekana Ka­
pituły Katedralnej, Proboszcza pa­
rafji św. Bartłomieja w Płccku, 
J. E. Ks. Arcybiskup A. J. Nowo­
wiejski wystosował dnia 15 b. m. 
odręczne pismo następującej treści:

Dwadzieścia pięć lat mija od 
nominacji i objęcia przez Ciebie 
zaszczytnych obowiązków probosz­
cza parafji płockiej.

Znana była, Przewielebny Księ­
że Prałacie, gorliwość Twa o chwa­
łę Bożą, roztropność pasterska i 
i niezmordowana praca dla dobra

Płockiego.
kierownictwo „Unji Apostolskiej“. 
Zgromadzenia zakonne w Płocku 
miały i mają w Tobie światłego 
spowiednika i kierownika na dro­
dze doskonałości.

Za wszystkie Twe prace i po­
święcenie dla chwały Bożej i do­
bra dusz sobie powierzonych, skła­
damy Ci, Przewielebny Ks. Prała­
cie, gorące podziękowanie i ży­
czenia najobfitszych łask Bożych 
w dalszej pracy duszpasterskiej.

Jako zadatek darów niebieskich, 
przesyłamy Ci z głębi serca bło­
gosławieństwo apostolskie.

t Antoni Juljan 
arcybiskup.

Przedstawienia rewlowe
w Płocku.

W czwartek i piątek w sali 
Teatru Miejskiego odegrane zosta­
ną dwa przedstawienia rewjowo- 
operetkowe pt. »Nasi w Gdyni* 
i »Warszawa śni“.

Piłko nożna o Płocku.
.Turowianka' — „Haopel“ 

3:0 (1:0)
W ubiegłą sobotę popołudniu, 

z godzinnem opóźnieniem, na sta- 
djonie miejskim odbył się towa­
rzyski mecz w piłkę nożną pomię­
dzy »Turowianką* a .Hoapelem*. 
Zwycięstwo zupełnie zasłużone nad 
B-klasową drużyną żydowską od­
niosła .Turowianka' w stosunku 
3:0, do przerwy 1 :0.

ki i dźwięki orkiestry abstynenckiej. 
Następnie w imieniu bractw i sto­
warzyszeń składano serdeczne ży­
czenia, za które dziękował wzru­
szonym głosem ks. prał. Modze­
lewski. Długo w wieczór jeszcze 
wznoszono owacyjne okrzyki, grała 
orkiestra, śpiewały chóry młodzieży.

Dziś rano odbyły się dalsze u- 
roczystości. Na gorące życzenia 
parafjan ks. prał. Modzelewski od­
prawił o godz. 9 ej uroczystą Mszę 
św., po której składano dalsze ży­
czenia oraz odbyły się piękne po­
pisy chórów młodzieży i orkiestry 
abstynenckiej.

iWN do rud miejskich
na Mazowszu Płockiem.
Równocześnie z rozpisaniem 

wyborów do Rady Miejskiej w 
Płocku, rozpisane zostały takież 
wybory w innych miastach Ma­
zowsza Płockiego, liczących ponad 
10.000 mieszkańców, jak Ciecha­
nowie, Mławie i Pułtusku.

Dla miast liczących mniej niż 
10.000 mieszkańców, wybory do 
Rad Miejskich zostaną rozpisane 
dn. 27 b. m. Głosowanie zarówno 
■ większych jak i mniejszych 
miastach odbędzie się dnia 27 
■aja.

dusz. Dowody tego okazałeś za­
równo w trudach duszpasterskich 
na parafji, jak potem w kierowni­
ctwie duchowem alumnów najwyż­
szej uczelni akademickiej orsz na 
urzędzie wiceregensa i profesora 
Seminarjum naszego. Zalety te 
skłoniły Nas, w zaraniu rządów 
biskupich, do powierzenia Ci od­
powiedzialnego stanowiska probosz­
cza w stolicy diecezjalnej.

I nie zawiedliśmy się w pokła­
danych w Tobie nadziejach. Z ra­
dością dziś podnosimy pełną po­
święcenia działalność Twą duszpa­
sterską na różnych polach pracy 
kościelnej i parafjalnej.

Troszcząc się o porządek i na­
leżytą ozdobę kościoła parafjalne- 
go, nie zapomniałeś o ugruntowa­
niu życia religijnego w rodzinach, 
przez popieranie według sił swoich 
bractw i stowarzyszeń katolickich 
w parafji. Dla skuteczniejszego roz­
wijania Akcji Katolickiej rozpoczą­
łeś budowę gmachu, by w dwu- 
dziestopięciolecie pracy duszpaster­
skiej w Płocku uwieńczyć swe 
dzieło upragnionym domem kato­
lickim dla pożytku parafjan.

Gorliwą Twą pieczę o uświę­
cenie dusz oceniają stale bracia- 
kapłani, bliżej z Tobą duchowo 
zjednoczeni, powierzając Ci rów­
nież w ciągu lat dwudziestu pięciu

Sensacyjno wiadomość z Rumunii.
Większość narodu przeciw 

Z Rumunji dochodzą coraz to 
•““cyjniejsze wiadomości. Prasa 
wnosi, że przyczyną nastrojów 
przeciw królowi Karolowi jest jego 
Przyjaciółka p. Lupescu. Olbrzy­
mia większość narodu rumuńskie­
go z oburzeniem patrzy na wpły- 
*y P- Lupescu na rządy Karola 
1hco£’z zdecydowanie] domaga się, 
oy król dla ratowania swego auto- 
•ytetu zerwał z intrygancką kama- 

p. Lupescu i pojednał się z 
zonę, księżną Heleną.

Na interwencję premjera król 
Karol miał mu oświadczyć, że ra-

przyjaciółce króla Karola.
czej zrezygnuje z tronu niż porzu­
ci p. Lupescu. Przywódcy wszyst­
kich partyj żywią nadzieję, że Ka­
rol z p- Lupescu opuści kraj, a na 
tron wstąpi jego syn Michał. W 
obecnych warunkach autorytet kró­
la Karola jest bardzo osłabiony, 
tak w społeczeństwie, jak i w armji

Sytuacja jest w Rumunji ogrom­
nie naprężona. Wzmagają się z 
dnia na dzień wpływy »Żelaznej 
Gwardji*, która domaga się ogło­
szenia dyktatury i zmiany konsty­
tucji. Tron Karola cbwieje się.

0 obchodzie Polsko-BułgnrsKim
Pragnąc zaspokoić ciekawość, 

jaką wzbudził w szerokim ogóle 
naszego miasta zapowiedziany na 
niedzielę 22. b. m. Obchód Pols­
ko-Bułgarski w Płocku, niniejszem 
podajemy do wiadomości, że cał­
kowity program Obchodu będzie 
wykonany przez studentów Bułga­
rów, którzy przyjadą z Warszawy, 
gdzie — jak się okazuje, na wyż­
szych uczelniach stołecznych stud­
iuje 24 akademików i 8 akademi- 
czek narodowości bułgarskiej. Część 
z nich właśnie w liczbie około 20 
osób przyjedzie do Płocka w dniu 
22 b. m. i weźmie udźtał w wy­
żej wymienionym obchodzie, jaki 
zorganizowany zostaje przez oddzia­
ły polskie Związku Wszechsłowiań- 
skiego w Polsce i Polskie Towa­
rzystwo Krajoznawcze.

Znaczna ilość studentów i stu­
dentek Bułgarów studjuje w na­
sze m Państwowem Konserwator)urn 
Muzycznem i wyższej szkole Den­
tystycznej. Pozatem są rozrzuceni 
po wszystkich innych uczelniach 
w Warszawie. Prawie wszyscy są 

"stypendystami albo rządu i społe 
czeństwa bułgarskiego, albo rządu 
polskiego. Zwyczaj ten jest wprowa­
dzony na zasadach wymiany wza­
jemnej, to znaczy że odpowiednia 
ilość obywateli polskich jako sty­
pendystów rządu bułgarskiego 
studjuje na wyższych uczelniach w 
Bułgarji.

Poza Warszawą jeszcze około 
50 akademików Bułgarów znajduje 
się na wyższych uczelniach pois-

lilii 0 Rzeźni Płodnej
w miesiącu marcu.

W Rzeźni Miejskiej w Płocku 
w ubiegłym miesiącu marcu ubito 
3 buhaje, 229 krów, 97 jałowic, 
1101 cieląt, 713 świń i 23 owiec.

Najwięcej więc bije się w Płoc­
ku cieląt i świń.

kich, w Krakowie i Poznaniu.
Obchód Polsko-Bułgarski będzie 

się składał z odczytu o nowoczes­
nej Błgarji, który wygłosi redak­
tor p. W. Seżow — korespondent 
Bułgarskiej Agencji Telegraficznej 
w Polsce —oraz szeregu utworów 
muzycznych i tańców wyłącznie z 
dziedziny muzyki i sztuki ludowej 
bułgarskiej.

Oralafiis, inki i klinie
w Płocku w latach 1809—1867.

Na ten temat wygłosi odczyt 
jutro w Tow. Naukowem Płoc­
kiem ks. kan. Mąkowski, dyrektor 
Bibljoteki Seminarjum Duchowne­
go. Jest to aktualny temat z tego 
względu, że w roku bieżącym przy­
pada 125 rocznica drukarstwa płoc­
kiego. Rocznica ta obchodzona 
u nas będzie |esienią podczas.Ty- 
godnia Książki Polskiej*. W tym 
czasie urządzona będzie w Płocku 
przez Towarzystwo Naukowe Płoc­
kie i Bibljotekę Seminarjum Du­
chownego wystawa książek.

Ha" i jwrtT.W
Jak się dowiadujemy, już w 

bieżącym tygodniu będzie wyświe­
tlane w kinoteatrze »Nowości* po­
tężne widowisko filmowe pt. »Ka­
walkada*.

Film powyższy, przedstawiają­
cy w przekroju życie Anglji w o- 
statnim ćwierćwieczu i będący za­
razem wielkim hymnem na cześć 
pokoju, zrealizowany został przez 
znaną szeroko amerykańską wytwór­
nię Fox’a kosztem około 2 miljo- 
nów dolarów. Sama ta cyfra wska­
zuje, że starano się zrobić film 
naprawdę .monumentalny* i war­
tościowy. Nic też dziwnego, że 
wszędzie cieszył się niezwykłem 
powodzeniem, zaś dla społeczeństw 
anglo-saskicli stał się prawdziwym 
filmem narodowym.

^8226435
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Obóz narodowo-radykalny Doumcrsuc zagroził dymisją,
UUU4 liai UUUWU i uuynumj Sytuacja we Francji komplikuje się.

ogłosił swoją deklarację polityczną.

0 bojkot towarów sowieckich

Ostrzeżenie przed Kiczem filmowym.

UA KIIE I tB mate*c chrześcijańskich ze 
I nUWAINIC środowiska ludu pełni w stosun-

Poznaniu wydało tę broszurkę, prag­
nąc przy jej pomocy zwalczyć dot­
kliwą bolączkę kupiectwa tej bran­
ży, jaką są niesumienni dłużnicy, 
nie regulujący swych długów. Dłuż­
nicy ci, nie uregulowawszy rachu­
nku w jednym składzie spożywczym 
. przenoszą* się do drugiego skła­
du, który również .naciągaja*. To 
też .czarna lista* ma uchronić ku- 
piectwo przed niebieskiem ptac­
twem. Zdrowa inicjatyw!*

Wielkie wrażenie w cełej Anglji 
wywołało ostatnio kazanie arcybis­
kupa Williams w katedrze Birming­
ham. Arcybiskup Williams zaata­
kował mocno tych wszystkich, któ­
rzy utrzymują stosunki handlowe z 
bolszewikami.

— (KAP) Na ekranach polskich 
pojawił się film, osnuty na tle bib- 
lijnem, p. t. .Józef w Egipcie*. 
Film ten, produkcji żydowskiej, 
reklamowany szumnie jako: .monu­
mentalny,, największy po filmie 
p. t. .Ben-Hur* i L p., jest popros- 
tu marnym kiczem.

Tendencyjne przedstawienie pro­
roctwa Jakóbowego jest więcej niż 
niewłaściwem; Jakób prorokuje o 
Mojżeszu, jako przyszłym Mesjaszu. 
Fatalnym i śmiesznym anarchroniz- 
mem jest., macbometanin na dy­
waniku ze swem .Allach-Akbal* — 
za czasów Patrjarchów!

.Wiemy —mówił arcybiskup — 
że Rosja dzisiejsza pogrążona jest w 
bezbożnictwie i komuniźmie i wciąż 
dochodzą nas wieści o prześlado­
waniach tam naszych kapłanów mimo 
to jednak rząd nasz uznaje rząd 
bolszewicki. My, katolicy, powin­
niśmy zaprotestować przeciwko te­
mu, bojkotując wszelkie towary, po­
chodzące z Sowietów, czy to bę­
dzie drzewo, czy konserwy, czy 
inne rzeczy, nawet najbardziej po­
trzebne i tanie*,

O ile posunięcia oszczędnościo­
we rządu wywołały życzliwe przy­
jęcie społeczeństwa, o tyle trafiają

Sławek na czele
nowego rządu?

W tych dniach powrócił już z 
urlopu pułk. Sławek i odbywa kon­
ferencje z wybitnymi działaczami 
politycznymi z obozu rządowego. 
Według pogłosek krążących w ko­
łach politycznych, tak wczesne wy­
korzystanie urlopu, jak i obecne 
konferencje p. Sławka wskazują na 
to, że p. Sławek stanie na czele 
nowego rządu. Zmiany jednak w 
rządzie nie nastąpią wcześniej jak 
około 10 maja.

W deklaracji tej „narodowo- 
radykalni* stwierdzają, że .wiel­
kie przemiany społeczne, wstrząsa­
jące podstawami całego dzisiejsze­
go świata, wymagają nowych me­
tod, nowych haseł i nowych ludzi*.

Jednym z punktów programu 
tej nowej organizacji jest oczy­
szczenie gospodarki narodowej z 
żywiołu obcego, a zwłaszcza ży­
dowskiego.

Oidet i«, nit ról Mi-
Biuro Reutera donosi, iż bawią­

cy obecnie we Włoszech wicekan­
clerz von Papen prosił o audjencję 
u Papieża, który jednak odmówił i 
von Papena nie przyjął.

Od dłuższego już czasu prasa 
donosiła o pewnego rodzaju roz- 
dźwięku w stronnictwie Narodo- 
wem między .starymi* i .młody­
mi*. .Młodzi* stanowisko .sta­
rych* uważali za bezczynność, że 
.starzy* nie idą z duchem czasu 
i że nie przejawiają twórczej ży­
wotności w realizowaniu programu 
polityki narodowej. .Młodzi* stwo­
rzyli wobec tego swój własny obóz: 
narodowo-radykalny. Organem pra­
sowym tego obozu jest tygodnik 
.Sztafeta*.

W tych dniach w Warszawie 
pojawiła się deklaracja programo­
wa tej nowej organizacji poli­
tycznej.

Mdi i utaili żabia
lóż masońskich w Szwajcarji.

Dzienniki bazylejskie donoszą, 
że organizacja .1’ Action helvéti­
que*, grupująca różne stowarzysze­
nia i związki społeczne, wystąpiła, 
z inicjatywą w sprawie zakazu lóż 
wolnomularskich w Szwajcarji.

GŁOS MAZOWIECKI* — 17 kwietnia 1934 r.

skierowany do matek, wykazał, 
że matki zdają tobie sprawą z 
trudności, jakie w pracy napoty­
kają, ale mają nadzieją, że przy 
pomocy te trudności zwyciężą 
i bądą mogły skutecznie pełnić 
role wychowawczyń.

Odpowiedzi wykazały w spo­
sób jasny, że przeszkody spo­
łeczne uniemożliwiają dzieło 
wychowania matce. One też 
przypomniały matkom ich misie 
i obowiązki. Przez nie matki 
dowiedziały sią, że pragnie tlą 
je wciągnąć do pracy społecz­
nej, którą dziś rozszerza sią na 
wszystkie zawody, nawet na słu­
żące, z pośród którysh też na­

leży wychować elitą, by ta swe 
doświadczenie mogła potem 
przenieść na całe swe środo­
wisko.

W niektórych stowarzysze­
niach powstają związki wzajem­
nej pomocy rodzinnej, w któ­
rych matki mówią o swych trud­
nościach, w których jedna, pro­
wadząc zebranie wyjaśnia nie- 

I zrozumiałe rzeczy, ponieważ 
jest głęboką chrześcijanką i apo­
stołką, ponieważ już jest nale­
życie przygotowana do tej de­
likatnej misji. W innych stowa­
rzyszeniach podejmuje sią bar­
dzo poważną próbą nad wyszu­
kiwaniem własnych metod, by 
przez nie móc matce dostarczyć 
niezbędnych pojęć do wypełnia­
nia jej zadań wychowawczych.

Kursy gospodarcze, które 
ściągają kobiety, matki do jed­
nej kuchni, do jednego lokalu, 
uczą je, a jednocześnie wywie­
rają zbawienny wpływ na Ich u- 
mysłowość i przygotowują do 
przyszłych obowiązków.

A Ile pomocy niosą matkom 
poradnie dla matek; one, korzy­
stając z zaufania, budzą jedno­
cześnie w duszach matek zain­
teresowanie sprawami wychowa­
nia.

ku do swych dzieci piękne dzie­
ło wychowawcze.

Musimy ułatwić im w naszych 
organizacjach ich misje. Zbliżmy 
się przedewszystkiem do matek 
obojętnych ale wrażliwych na 
głos sumienia, nauczmy je peł­
nić ich pracą. Miłość aztecka 
jest zawsze furtą, przez którą 
przejść można do serca matki.

Przedstawiony przez członki­
nie Związku, jako przygotowaw­
czy do prac Komisji w Rzymie

dziecka. 9
Słuszne podniesienie na od­

powiedni poziom życia rodzin­
nego robotnika, życia, które do­
tąd było przyczyną odwrócenia 
sią mas od Boga, nie doprowa­
dzi jeszcze do Boga, owszem, 
może wprowadzić w skrajny ma­
terializm, o jakim już mówiliśmy. 
Dopiero wielkie dzieło wprowa­
dzenia ducha chrześcijańskiego, 
które można osiągnąć przez re­
formy społeczne, może sprowa­
dzić odrodzenie.

W pełnieniu

na protestyjtych, których one nul. 
bezpośrednio dotknąć, t. j świat, 
urzędniczego, inwalidów, emerytów 
i b. kombatantów. W akcji prott. 
stacyjnej doszło już nawet do pew 
nych zajść. Gorzej jest nieco r 
b. kombatantami, którzy godzą sj, 
na obniżkę pensyj, ale dopiero od 
1 lipca. Rząd tymczasem obniżkę 
wprowadził już od 1 kwietnia ■ „ .
Nieustępliwość z obu stron doproś ■ 
wadziła do takiego zaostrzenia sy- lrwa 
tuacji, że Donmergue zagroził u. ■W 4 
wet dymisją, jeżeli b. kombatanci B S‘° 
nie ustąpią wobec koniecznych za- B 1 
rządzeń rządu dla ratowania rów. B 
nowagi finansowej państwa. I 1

Prasa francuska podkreśla, ii I 
sytuacja, wytworzona stanowiskiem B__
b. kombatantów, jest poważna, 
rząd liczy się jednak z tem, że B*rpop 
zwycięży ostatecznie patrjotyzm. B fltl|^.

pracy apostol­
skiej posługiwać się można me­
todami takiemi, jakiem! posłu­
gują się misjonarze.

Zgóry zaznaczamy, że praca 
ta jest trudna i wymaga dłuż­
szego czasu. W kilka lat nie 
osiągnie się upragnionej ewo­
lucji, w kilka lat nie doprowa­
dzi się do wewnętrznej przemia­
ny o jakiej mowa w Rerum No- 
varům 1 Quadragesimo anno. 
Nie tak szybko rozjątrzone, ^po­
dejrzliwe masy ludu, pogrążone 
w trosce o byt materjalny, od­
najdą Boga. Ale już teraz ell-

Nauczycielki, katechetki nie- B j 
jednokrotnie wykazują chęć nie- B 
sienią pomocy matkom i współ- B 
nie z nimi współpracują. ■ • tau 

Dużo też stowarzyszeń nuo- ■ 0,0 
dzieży temi sprawami się zajmu- B -----
je i członkowie ich zachęcają Bi nr:, 
skolei rodziców, by wstępowali Jj 
do takich stowarzyszeń, w któ- ■ —
rych problem wychowania jest ■ 
rozpatrywany. Bt^dl
Przygotowanie do obowiązków B^^ 

przyszłej matki. Billi pr:
Najlepazem przygotowaniem ■ widio: 

do pełnienia wychowawcom ■Polski« 
obowiązków macierzyńskich jest ■atiinoi 
bezsprzecznie to, które młodej ■linka i 
dziewczynie daje matka lub wy ■czek k 
chowawczynl. ■Mäzen

Niektóre z naszych stowarzy ■ czego, 
szeń specjalizują sią w ■?' •*< 
kiwaniu własnych metod wycho* ■urencj 
wawczych pomijając mąoff ■*Tklac 
szkolne. Wielki wysiłek należa- ■dzieó 
łoby podjąć w stosunku do mio' ■tejny 
dych dziewcząt ze środom» ■ 
ludowych.) Już pewien wysilę* 
daje się zauważyć w •tf*"*’’ lijąm 

i szenlach młodzieży żeńskiej-
Należy sią spodziewać * B^ 

przez pracą społeczną P“0"* ■M_,i■ dzoną w duchu katolickim B^ i
■ wadzi sią pożądaną ewolucję. Bą^ .
a n (C. d. M ■

iii. Baller iiniiit öhj. 1»
Z Ameryki nadeszła wiadomość, B z'ZtÙor 

że bawiący w Chicago gen. Józef B 
Haller poważnie tam zachorował tu B M 
influenzję. Do łoża chorego zgłosili B M 
się najwybitniejsi lekarze z Chicago. B^rt.,

. B16-18 «

„Usta niesumiennych dłużników“
, Kur jer Poznański* pisze:
.Nie pokazywać klienteli* .Nie 

wypożyczać!* .Nie trzymać na 
wierzchni* Oto rozkazy wydruko­
wane na stronie tytułowej broszur­
ki, noszącej (w czmych, żałobnych 
obwódkach) napis: .Lista nr. 1 nie­
sumiennych dłużników składów spo­
żywczych w Poznauiu*.

Ruchliwe i sprężyście kierowane 
Zjednoczenie Kupców Detalistów 
branży kolonjalnospożywczej w

Mnzen 
o

Film cały jest mówiony: w żar- B^aá' 
gonie. Przekład polski bardzo nie- B 
staranny. B °Zi

H Synek K

Stan zdrittla metrepoltty |Ä
wileńskiego. B Towa

Katolicka Agencja Prasowa do- B 
nosi, że stan zdrowia metropolity BJJ 
wileńskiego, J. E. ks. Arcybiskupa B^^ ‘ 
Jabłrzykowskiego, nie przestaje bo- ■ » 
dzić poważnych obaw. Bo

W sobotę ub. prof. Dr. Míchej- B Porad 
da dokonał powtórnej operacji Bp^ties 
Arcypasterz, według oświadczenia B«>tor 
lekarzy, mimo że zabieg operacyj- 
ny się udał, jest mocno osłabiony. B
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KMHIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

DjH Wtorek l/.kwietnia. Anlcet. P. M. 
Juto Środa 13 kwietnia. Opieki t. Józefa

Dyżury aptek
fftorek 17 kwietnia —* apt. Lipiński.

Bibljoteki
SlblJoteU Partfjtlai I Czytelnia (Dobrzyń- 

5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudnia oprócz niedziel i Świat. 
glUkWU Religijna przy księgarni .Cari­

tas" (Sienkiewicza 14),
Bftljołeka Polek. Maglarzy Szkaluj na 
5taolslawówce dla dorosłych i młodzieży 
otwarta w środy 1 soboty od godz. 5 — 
7 wieczorem. Zastaw 1 złoty. Wypoży- 

czenle tomu 5 groszy.

Muzeum Diecezjalne
nhrarte codziennie od godz» 10—12, ł od 
16—18 v dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 om od 16—18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dziel Hlateryoiaa-Kolturehry

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wiotki« 
piątki i niedziele« od godz. 11 do 13.

Ddal PrzyrodalgM-Lotfgnmroiy

Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością“, 
otwarty w poniedziałki od godz. 930 do 
11.30, w środy od 8« 10, w niedziele od 

godz, 10—13.

Towarzystwo Krajoznawcze.
Ptfikie Tow. Krajoztuwozo Oddział w Ploo- 
ts Sekretariat w gmachu Teatru Miej* 
•Idego, wejście od «trony Wisły, czynny 
ve wtorki i soboty od godz. 19 do 20.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T»tw* Hygiealcznego otwarta 
•e wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz» 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pląt- 

ki od godz. 8—9.

Kino .Nowości*
•yiwietla dziś i dni następnych ćtlm p.t, 

- -J « ..Zona z drugiej ręki*4.

Temperatura
» Joto wcsorsjssym o godz. 8 r*oo 4-16’, 

» Codz. 12 +22', . godx. 17 -t-153.

Wiadomości potoczne
H Z kursu P. T. Krajowe 

I« dla przewodników po Plo- 
“0- W dniu dzisiejszym miały 
M odbyć dva wykłady na kursie 
“• przewodników po Płocku, pro- 
»•dzone przez Oddział miejscowy 
rolrtiego T-wa Krajoznawczego, 
««nowicie: wykłady prof. K. Ge- 
T" “• temat .metodyka wycie­
rp1 rrijoznawczych" i zwiedzenie 
nweum etnograficzno - ludoznaw • 
~*l0- Otóż z powodu odbywają- 
SJ1? obecaie kilkudniowej kon- 
, ,“CJ' nauczycielskiej, w Płocku 
JK,(y te zostały przełożone na 
. 1 m,|a r. b. i w dniu dzi-
sel«ym nie odbędą się. giž

fundusz wycieczkowy 
Rodzicielskiego Gimna- 
/e6,k'ego im. R. Żói- 

fii- , 1 Koło Rodzicielskie 
żeńskiego im. hetma- 

“’ei Reginy Żółkiewskiej w Pio- 
“»urzędu jutro, to jest w jśrodę 

*o b.m. o godz. 8 wieczorem 

dancing w Kawiarni Klubu Arty­
stycznego na fundusz wycieczkowy 
młodzieży tegoż gimnazjum.

Nadmieniamy, że termin tej 
imprezy został przyśpieszony, po­
czątkowo bowiem wieczór ten 
miał się odbyć w czwartek. Osoby, 
które nabyły już bilety na dancing, 
winny pamiętać o terminie środo­
wym wieczoru.

R Wybory do Rady Miej­
skiej. W dniu dzisiejszym rozpi­
sane są wybory do Rady Miejskiej 
w Płocku, które odbędą się w dniu 
27 maja. Komisarzem wyborczym 
nranowany został p. sędzia Jeny 
Luksemburg, wicekomisarzem p. dr. 
Czesław Wojciechowski. Pewne 
przygotowania techniczne, jak po­
dział miasta na obwody wyborcze 
i t d. są już dokonane. £ 

Prawdopodobnie w związku z 
rozpisaniem wyborów bawi obec­
nie w Płocku przedstawiciel War­
szawskiego Urzędu Wojewódzkiego 
p. radca Gerlicki.

Ostateczne urządzeniejta- 
rasu na górze teatralnej. Za­
rząd Miejski m. Płocka postanowił 
kontynuować pracę regulacyjną na 
tarasie góry teatralnej. Prace te 
zapoczątkowane były w roku ubieg­
łym, według projektu inż. miej­
skiego, p. J. Woyno i tak, jak 
dotychczas, będą wykonywane siła­
mi miejscowych bezrobotnych. 
Schody i balustrada wykonane zo­
staną na rachunek dzierżawiącego 
część gmachu teatralnego Klubu 
Artystycznego w Płocku i dostoso­
wane swym wyglądem do wnętrza 
urządzenia Klubu. Artystyczny pro­
jekt całości tych prac wykonał 
technik miejski, A. Murawski. Pro­
jekt ten znalazł się między innemi 
na jednej z ostatnich wystaw obra­
zów KAP-u w Płocku.

H Złodzieje płoccy w ofen- 
zywie. Wiosna przynosi poetom 
natchnienie, wrażliwe serca uspo­
sabia do marzeń, złodziejom nato­
miast roją się po głowie bujne 
plany o nowych łupach i wypra­
wach złodziejskich.

Chcąc zaopatrzyć się w nową 
garderobę wiosenną, nieznani do­
tąd złodzieje włamali się do miesz­
kania p. Natalji Jabłońskiej, za­
mieszkałej przy ul. Warszawskiej 
Nr. 28 i skradli jej różnej garde­
roby wartości 350 zł.

Inni złodzieje znowu uczynili 
zamach na sklep .Baťa', skąd 
skradli 15 par pończoch damskich 
wartości przeszło 22 zł. P. Leoka 
dja Cichocka, zamieszkała przy ul. 
Tumskiej 8, poskarżyła się policji, 
że z mieszkania jej nieznani spraw­
cy skradli 200 zł. i 2 pierścionki 
złote.

H Czy to estetycznie?... W 
ostatnich dniach na głównych uli­
cach Płocka, w biały dzień, w 
chwilach ożywionego ruchu koło­
wego i pieszego, można było wi­
dzieć przejeżdżające wozy z nawo­
zem. Dawniej czynności takie wy- 
konywane były rano albo wieczo­
rem, albo nawóz zakrywano słomą.

Z aktualnych spraw
kupiectwa

W zamieszczonym wczoraj spra­
wozdaniu z zebrania kupców płoc­
kich poruszyliśmy m. in. sprawę 
hurtowni polskiej. Po przedsta­
wieniu na zebraniu skandalicznych 
stosunków, jakie panują w handlu 
cukrem w Płocku (nadmieniono, że 
sparaliżowanie akcji kupców pol­
skich w celu nabywania cukru w 
innem źródle, kosztowało przeciw­
ną stronę przeszło 20.000 zł ), za­
stanawiano się dalej nad tą spra­
wą, wysuwając parę koncepcyj.

Następnie poruszona została 
sprawa

uprawianego przez sklepy 
żydowskie

handlu w niedziele i święta. Ku- 
piectwo polskie, które naogół prze­
strzega dni świątecznych, pono­
si dosyć poważne straty mater- 
jalne. Trzeba również podkreślić 
krótkowzroczność klijentów chrze­
ścijańskich, którzy nie czynią w 
porę swoich zakupów, licząc że w 
święta i w niedziele i tak kupić 
będzie można u żydów, idą do 
tych sklepów i przepłacają kupo­
wany towar, najczęściej w nieod­
powiednim gatunku.

Często sklep żydowski, stojący 
przez tydzień cały pustkami, lub

I IldAi Wn iMt iii
zebranie zarządów S. M. P. Ż.

W dniach 5 i 6 czerwca b. r. 
odbędzie się w Bielsku zjazd za­
rządów miejscowego i okolicznych 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej. Protektorat nad zjazdem 
obejmuje miejscowy dziekan, ks. 
kan. Z. Mosielski.

Obrady zjazdowe rozpoczną się 
w dniu 5 czerwca o godz. 9 rano. 
W zjeżdzie maja wziąć udział za­
rządy S. M. P. Ż. z Bielska, Boni- 
sławia, Łęga, Słupi, Trzepowa, 
Ciacbcina, Bielina, Radzanowa, 
Wożnik, Starożreb, Zagroby, Białej 
i .Proboszczewic.

Na zjeżdzie omawiane będą 
ważne sprawy organizacyjne i ide­
owe.

Otuarcle sezonu kilwUhi
P. T. K. w Płocku.

Płockie Towarzystwo Kolarzy 
urządza w przyszłą niedzielę, tj. 
22 b. m. uroczyste otwarcie sezo­
nu kolarskiego.

Uroczyatość rozpocznie się na­
bożeństwem w Bazylice Katedral­
nej o godz. 8 rano.

Należałoby może wrócić do tych 
dawnych zwyczajów. Chodzi ta 
przecież o estetykę miasta.

R Z łaźni miejskiej. W ro­
ku bieżącym do 1 kwietnia ogó­
łem korzystało z kąpieli miejskich 
na opłatą — 857 osób, bezpłat­
nie — 206, dzieci szkolnych — 
730, zakażonych — 153, w związ­
ku z tern zakład dezynfekcyjny od­
kaził rzeczy 145 osób. Dla po­
równania warto zaznaczyć, że w 
roku ubiegłym 1933 ogółem wy­
kąpano w łaźni miejskiej za opła­
tą — 3017 osób, bezpłatnie — 585 
osób, dzieci szkolnych — 3071, 
zakażonych — 1354. W związku 
z tern zakład dezynfekcyjny odka­
ził rzeczy 1528 osób.

płockiego.
sprzedający na .przynętę* towar 
niżej kosztów, w niedzielę pokrywa 
sobie z grubym zarobkiem ewen­
tualne straty całego tygodnia.

Zwrócono również uwagę na 
charakterystyczny objaw, że na 
przedmieściach, wogóle w dzielni­
cach zamieszkałych przez ludność 
uboższą, drobny handel polski roz­
wija się, coraz więcej powstaje 
polskich sklepów spożywczych, co 
świadczy, że

ludność biedniejsza popiera 
thandel polski.

Natomisst w śródmieściu, gdzie 
jest sporo inteligencji polskiej, 
kwitnie handel żydowski.

Przytaczano jaskrawe fakty, jak 
niektóre inteligentne osoby z po­
śród społeczeństwa polskiego uni­
kają uporczywie polskich sklepów 
i rzemieślników.

Mówiono rówaież o bezkarnoś­
ci uprawiania handlu w godzinach 
zakazanych przez kupców żydow­
skich, przytaczając m. in. fakt, że 
nprz. żydowski piekarz na Dział­
kach rozwozi po sklepach swe pie­
czywo w niedziele i święta.

W sprawie handlu w godzinach 
zakazanych opracowany ma być 
i przedstawiony władzom

memorjal 
przez specjalną Komisję, w skład 
której wchodzą pp. B. Detrych, 
Czerwiński i Kowalski.

W końcu zebrania p. Szlim za­
komunikował, že 1 maja upływ* 
ostateczny termin składania zeznań 
o dochodzie oraz składania rekla- 
macyj przeciwko zryczałtowanemu 
podatkowi obrotowemu i w spra­
wach tych należy zgłaszać się do 
Sekretariate Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich.

RADIO.

Wtorek 17 kwietnia.
WARSZAWA 7.00 Program poranny. 

11*40 Przegląd Prasy. 735Dztoonik por. 
12-05 Muzyka popuL 1230 Wiadomości 
meteoroL 15.05 Wtadom. o eksp. poi* 
•kim 1540 Władom~gospod- 15.Ž0 Kan* 
cert zespołu salon. Ň. Mańskiej* 16X)5 
•Skrzynka P. K- O. 1630 Ochrona przy* 
rody. 16. 35 Recital śpiewaczy. 16.55 Re- 
citai fortep. E- Horodyaldego- 17.30 Od­
czyt (z cyklu Biologia) 1730 W warsztn* 
tach mechanicznych. 18.10 Skrzynka mts* 
zyczna 18.25 W. A. Mozart Kwartet 
smyczkowy C-dur (płyty). 19.15 Bietące 
wiaoe. toin. 1935 Felieton aktualny» 
20.02 Gri-Gri« operetka w 3 2230
Muzyka tan- z dane- Oaza. 23.05—2330 
D. c. muzyki tan.

Środa 18 kwietnia.
WARSZAWA 930 Program poranny. 

11.40 Przegląd prasy 12.05 Koncert» 
1230 Wudomotd meteoroL 1235 Dziexw 
nik połodm 15.05 Wied, o eksporcie poJ* 
akim. 1540 Wiadomość! goapod. 1530 
Walce Jana Strsuaa w wyk. 1530 Pro* 
gram, dla dzieci. 16.20 Skrzynka poczt. 
1635 Koncert, z Krakowa. 1730 Odczyt- 
1730 Jak puybywałe zwimgta do ogro» 

dów zoologicznych. 18.10 Muzyka lekka- 
1836 Rozmaitości. 19.15 Skrzynka poczt» 
rok 19.40 Wiad. aport. 19.47 Dziennik 
wlecz. 2OJO2 (Płytf)* 2135 Koncert, wir­
tuozowski- 2235 Muzyka tan. ŽM3Ú Wi^ 
domośd meteoroL dla komunik, lotn. Ł 
kom. policyjny. 23.05—2330 D. c. muzy* 
Id tan.
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.Stanisław Kostanecki.

(MonHiMe
sztuka w prologu.

Osoby:
Panna Basia. Sympatyczna 

blondynka.
Panna Kasia. Gniewa się, gdy 

Się ją nazywa poważną.
Panna Lilka. Jak wyżej.
Autor.

PROLOG.
Scena przedstawia Interjer. Wcho­

dzi autor. Normalnie autor wchodzi po 
skończeniu sztuki, aby odebrać należ­
ne mu brawa. Obecnie jednakże ze 
względu na panujący kryzys zaanga­
żował się jako „osoba do własnej 
sztuki'.

Autor. Jestem.
Panna Kasia. Oczywiście, jak 

zwykle, spóźnionyl
Autor. Trudno, są zegary, któ­

re się nie spóźniają; (wita się) jak 
to dobrze byłoby na świecie, gdy­
by choć połowa zegarów się nie 
spóźniała! Ilużbyśmy uniknęli nie­
porozumień i katastrof!

Panna Basia. Przesada.
Autor. Nie jest natomiast prze­

sadą, ie w dniu 29 kwietnia roku 
Pańskiego 1934, w Płocku ujrzą, 
panie, coś, czego jeszcze dotąd w 
tymże Płocku nie oglądały.

Panna Lilka. Marlenę Dietrich?
Panna Basia (ironicznie). Braci 

sjamskich nie zrośniętych?!
Panna Kasia. Sprawiedliwego 

profesora, albo... pana, panie Sta­
chu, przebranego na płeć piękną. 
W pantofelkach na przekrzywionych 
obcasach...

Panna Basia. W modnym toczku.
Panna Lilka. Z zabójczą woalką.
Panna Kasia. Zgadłyśmy? Pan 

przecież to potrafi! s:
Autor. Ani jedno, ani drugie, 

ani trzecie I Dnia 29 kwietnia ro­
ku, e. t c. ujrzycie Wystawę!

Panna Basia (wyraźnie roz­
czarowana). Wystawę? Phi, w Płoc­
ku niema porządnych wystaw. Po­
rządna wystawa to jest taka z lu­
strem, gdzieby można się i przej­
rzeć i wszystko! Sfêg

Autor. To też ja nie mówię , 
—o witrynach księgami, cukierni 

i tym podobnych instytucjach uży­
teczności publicznej, (z emfazą). 
Mówię o Wystawie Kolonjalnej!

Panna Lilka. Właściwie, poco 
pan, przyszedł?

Autor. A kto mnie zapraszał?
Panna Basia. Ja!
Pansus Lilka. Ja! 
Pansus Kasia. Ja !
Autor. Jednem słowem: mniej­

szość parlamentarna. Dziękuję. Więc 
właściwie, poco ja przyszedłem?

Pansus Basia. Bo mybyśmy 
chcialy zrobić jutro parę zdjęć...

Autor. Ach, tak, rozumiem. 
Potrzebny jestem do , pstrzyknię- 
tía*, a potem: Murzyn zrobił swo­
je, Murzyn może odejść...

Panna Basia. Ależ, panie Sta­
chu, co znowu! Niech, pan, zostawi 
Murzyna Wystawie Kolonjalnej, 
tej z dnia 29, etc. Chcemy pana 
mieć na zdjęciu, a „pstrzykać* to 
będę ja!

Autor, (jest zażenowany. Robi 
kłopotliwą pauzę).

Z MHZOWSZH PŁOCKIEGO
Szanownemu, zacnemu D n. 
Mazowieckiemu z P)oc^a £ “r 
skliwą i bezinteresowną pom» ,°

MŁAWA-WÓLKA.
Z życia K. S. P. (Od wł. 

korsp.) Po niedawnej wizytacji 
p. B. Jarzębkówny, dyrektorki Ka­
tolickiego Zw. Polek diecezji płoc­
kiej, tutejsze Katolickie Stowarzy­
szenie Polek ze zdwojoną gorliwo­
ścią zabrało się do pracy. 1 pra­
ca ta wydaje pomyślne rezul­
taty.

Jasnym momentem w życiu 
K. S. P. był dzień 25 marca — 
Zwiastowanie Najśw. M. P. Całe 
Stowarzyszenie zebrało się w kom­
plecie w kościele na nabożeństwie. 
Podczas mszy św. członkinie KSP. 
przystąpiły do Stołu Pańskiego. 
Chór K. S. P. odśpiewał szereg 
pieśni do Matki Boskiej.

Dalsze uroczystości ku czci Pa­
tronki Stowarzyszenia odbyły się 
w dniu 9 b. m. Uroczystość ta 
zgromadziła członkinie K. S. P„ 
młodzież miejscowych S. M. P. 
żeńsk. i męsk., zarząd Akcji Kat. 
i licznych zaproszonych gości.

t* Isińit trai oîoiiiîiijoi 

w sądach.
Prezes stołecznego Sądu Okrę­

gowego polecił wywiesić na wszyst­
kich poczekalniach i kancelarjach 
sądowych ostrzeżenie przed naga­
niaczami sądowymi.

— Ostrzeżenie brzmi: Podaje 
się do wiadomości, że kto zawodo­
wo dostarcza klientów dla adwoka­
tów, notarjuszów, biur pisania po­
dań, albo osób, zajmujących się 
bezprawnie pisaniem podań, oraz 
udzielaniem porad prawnych, uleg­
nie w drodze administracyjnej ka­
rze do dwu tygodni aresztu i grzyw­
nie do wysokości 2.000 zł.

HEMOROIDY ZEWNĘTRZNE
I (oinaM<nM>auhumčnúa,:namu POKIWSKgeo

Panna Lilia. A więc, przyj­
dzie, pan, jutro?

Autor. Przyjdę. Będę nawet 
punktualny, o ile zegar się spóźni. 
Ale mam jedno zastrzeżenie: zdję­
cia robimy na korcie tennisowym, 
z rakietą w ręku.

Panna Kasia. Alei my nie 
umiemy grać..

Autor. Nic nie szkodzi. Na fo 
tografji każdy umie grać. Będą 
panie, lepiej wyglądały od samej 
Zuzanny Leugleu!

Panna Basia. Zgadzamy się.
Autor. A więc, jutro fotografje, 

a 29 in gremio na Wystawę! Nie­
prawdaż?

KURTYNA

(Dalszy ciąg nie nastąpi).

Program wypełniły śpiewy solowe 
i chóralne, odczyt, deklamacje i 2 
żywe obrazy w wykonaniu druchen 
z S. M. P. Na zakończenie prze­
mówił proboszcz, ks. kan. Ign. 
Krajewski.

Po tej wieczornicy odbyła się 
w bardzo sympatycznym i ser­
decznym nastroju „herbatka towa­
rzyska“. Wieczór ten pozostawił 
wszystkim miłe wspomnienia.

Uczestniczka.

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LAIN-AŒ
(z kogutkiem)

Jeść ćo idealny, nieszkodliwy kosme­
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i dzieci, R. M. Spr, 

Wewnętrznych Nr- 5333.

Składajcie ofiary na

FuntluH Obrocf Morshlel
Wyszły nakładem 

F-my B-Cl DETRYCHÓW 
w PŁOCKU

Kolegjalna 13, tel. 47, PKO 60.604 
obowiązujące od 1.1 1934 r.

TABELE
obliczania wszelkich zasił­
ków pieniężnych w zakresie 
ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa

oraz

TABELE
obliczania składek za wszystkie 

i rodzaje ubezpieczeń społecznych 
oraz opłaty na Fundusz Pracy 

opracowali

JERZY WODECKI 
Dyrektor Ubezpiecz. Społecznej 

w Płocku
i

IGNACY GALICKI
Naczelnik Wydziału Ubezpieczeń 
Ubezpieczalni Społecz. w Płocku. 
Wy.ylkę ualutecznUmy nalychmia.t

Zofja Smoleńską

Mieszkanie g*;* 
zaraz do wynajęcia. 5-pokojowe 
na I-em piętrzę, od ulicy, od 1$2 
maja i 4-pokojowe w oficynie T 
parterze, od 1 lipca do wynato 
Wiadomość: ulica Królewiecka 28

SKŁAD MATEBmÓW BBDOWLłBHl!
I OPAŁOWTC8 

STANISŁAWA GRÄBECK1E60 
Płock, Dobrzyńska M 26 

poleca: deski, materjały budo­
wlane, węgiel, drzewo. ] 

Tel. 270. Ceny przystępne.]

Dom z ogrodem 
lub część domu 

z piekarnią do sprzedania zaraz. 
Wiadomość: Płock, ul. Króle­

wiecka 23,— u właściciela.

Palenie nóg 
ustaje

w ciągu jednej mlnutyl
O ile nogi Was bolą i pieką—znajdzie* 
cie natychmiastową ulgę, zanurzając 
stopy w misce mocno nagrzanej wody, 

zawierającej garść

Soli do nós Gąseckiego.
Gdy roztwór soli tej przeniknie do 
por, momentalnie ustąpi męczący ból 
i pieczeniea Nabrzmienie zniknie! Za* 
palenie ustąpi! Odciski zmiękną i da* I 
dzą się usunąć paznokciami. Ulga, 
swoboda ruchów, wygoda to wszystko I 
zdobyte w przeciągu jednej minuty. I

Sól do nóg Gąscckiego, 
sprzedają apteki i składy apteczne.! 
Jeżeli narazte nie mają, żądajcie a »pro* I 
wadzą, lub płszcie do nas (A. Gąseddl 
Warszawa, ul Leszno nr- 41). to Wani 

przewiemy pocztą. I
Przepis użycia hä opakowaniu. ‘ T

We własnym interesie źądajde pnyl 
zakupie oryglMlBBj soli do nóg

gdyż Jest skuteczna i taniał 
Sól do oóg Gpecklego, posiada przpl 
jemny orzeźwiający zaptch świehj Nay-|

Czytajcie „Głos Mazow”

Rozkład jazdy pociągów:
Płock—Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kutno- Włod

4.51 — 5,05 6.40 — 9.35 6.15 — 7.55 6.10- 718
9.20 — 10.38 12.03 - 14.45 11.57 — 13.39 11.55 — Iż*7

14.55 - 18.55 17.08 — 19.25 J 10.48 - 11-®
1 18.28 — 202Û 18.24 — 19.54 18.20 - 10-28

20.02 - 21.17 21.27 — 23.35 21.25 - 23.05 23.13 — 0.19__

War.—Kutno Łódź—Kutno WłocŁ—Kutno Kntno—Pk*^
0.35 — 3.22 1.20— 3.— 2.05 — 3.10 3.28 -
— — —- — 4.55 — 5.04 6’0 — 8.13

7.38 - 10.28 < 9.--------10.31 10.36 — 11.52 12.- - 1310
8.45 — 10.41 < 15.47 — 17.— J 1

15.25 - 18.08 16.33 — 17.58 17.24 — 18.18 * 18.23 — l»8fJ

Reduktor odpowtadrfalnyi JKicłutf Ntamir * Płocku.

CENY OÜLO8ZBS: z. jeden wtareu na .tronie tytułowej 40 gr„ w tekście 30 groaxy, na .tronie ostatniej 15 r* 
w ogło^anl.ch drobnych jłowo 10 gr, najmniejsze ogłoazenie 1 rt. Nekrologi od wiersza 20 gro.zy-

_______________ ■ Prenumerata mtaaięczna 2.50 zł. Numer pojcdyńczy 10 gr. Rękoptaów Redakcja nie zwraca.

Wydawcai Ku. Prałat Lndwik Wilkowi
Odbiło w drukarni t. »B-.U Dateychowla. — Dl._u.


